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S p i s  r z e c z y #  R ozp ra w a  konkursow a o fa b ry ka c y i cukru z buraków  (z odciskiem m edalu , rysunkam i 
i  tabelam i; ostatnie do następnego numeru dołączone zostaną.)

A rtyk u ł konkursowy i Rozpraw a  
o fabrykacyi cukru z  buraków, 

nadesłane p r ze z  E d w a r d a  
krab. R a c z y ń s k i e y o .

W  roku 1838. ogłosił dziennik pod ty­
tułem: ,,Przewodnik rolniczo-przemysło­
w y /4 następujące konkursowe wezwanie: 

„Mając budynek odpowiadający, w y­
łożyć kapilal 1,000 talarów na potrzebne 
narzędzia fabryki cukru i zyskiem czte­
roletnim z tej fabryki wznieść zakład, w  
którymby 1U0 centnarów buraków dzien­
nie wyrabiać można, licząc w  to wszyst­
kie narzędzia potrzebne, także prassy hy­
drauliczne i panwę do krystalizacyi na 
parze. To stwierdzić rachunkiem na­
przód na lat cztery ułożonym (conto finto) 
i rejestrami wykazać, jak z rocznych, 
przez lat cztery przyrastających zysków, 
zaspokoić można wydatki," których w y­
maga na wskazany sposób urządzona fa­
bryka. Prócz powyższego kapitału, przy­
puszcza się kapitał obiegowy 2,000 tala­
rów , który się corok w raca, na kupno

buraków, drzewa, kości, wapna i najem 
robotników. Termin złożenia rozprawy, 
naznaczony na dzień 24. Czerwca 1839 
roku; miejsce złożenia, biblioteka publi­
czna Raczyńskich w  Poznaniu, a roztrzą­
saniem zajmuje się hrabia H e n ry k  Ł u ­
b ie ń s k i .44

Nadgrodąrozprawy, za najlepszą uzna­
nej, miał być medal wartości sta czer­
wonych złotych.

W  skutku tego wezwania nadesłane 
zostały dwie rozpraw y:

Pierw sza, ze Lw ow a, przez pana 
A d a m a  K a s p e r o w s k i e g o  drukiem 
w  dziennikach ogłoszona.

Druga, z Paryża, pana A n t o n i e g o  
P o d o l s k i e g o ,  wrękopismie. 
J W .I I e n r y k  Ł u b i e ń s k i ,  a p r z y  nim 

pan C i e r n a n d o t ,  biegły fabrykant cu­
kru z buraków, przysądzili wyznaczoną 
nadgrodę panu A n t o n i e m u P o d o l -  
s k i e m u.

R o z p r a w ę  jego, jako krajowi użyteczną 
być mogącą, podaje się niniejszem do
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wiadomości publicznej, wraz z odciskiem 
medalu, który W . P o d o l s k i e m u  prze­
sianym został.

ROZPRAWA 
o f a b r y k a c y ir cu k ru  

x  b u ra k ó w
w skutek p ro p o zyc ji konkursowej pana  

E d w a rd a  hrabi R aczyńskiego,
n ap isa n a  p rz e z  A n t o n i e g o  { P o d o l s k i e g o ,

fa b ry k a n ta  b revctow anego . W  P a ry ż u  1 8 3 9 .

L a  fa b r ic a tio n  d u  sucre des betteraves a d e ja  
une g ra n d e  in flu en ce  su r  le p ro g res  dc  Va g r i­
c u ltu re , et co n tr ib u e  a re p a n d rc  d a n s  les cam - 
p a g n es  Vin s tru c tio n  , le  g o u t tlu  tra v a il.

P a y e n  (D a n s le  T ra ite  de  la  fa b r ic a tio n  
de sucrc e t d u  ra ffin a g e .)

w  s t ę  p .
Fabrykacya cukru z buraków musi być 

dziedzictwem krajów rolniczych i naj- 
obfitszem źródłem ich pomyślności.

Polska, posiadająca rozległe płaszczy­
zny, do uprawy buraków zdatne, a obok 
tego taniość pracy, obszerne lasy i wszel­
kie materye do tej fabrykacyi potrzebne, 
stanie się wkrótce może glówuem sie­
dliskiem tej industryi i zagarnie w szy­
stkie jej korzyści; bo któryż kraj obok 
tak przyjaznych okoliczności potrafi iść 
z nią w  zapasy ?

Znają to ludzie, którzy starali sie po­
znać jej zasoby; ich gorliwość, miłość 
dobra ogólnego i pomyślności kraju, usu­
nie przeszkody, zachęci do pracy innych 
swojeru szlachetnem usiłowaniem, czas 
dokona reszty.

Najgłówniejsze przeszkody, które do 
dziś dnia opóźniały postęp industryjny 
W Polsce, a w szczególności fabrykacyą 
cukru z buraków, są:

Brak ludzi specyalnych i 
Rzadkość kapitałów.

Rozwiązanie jednak zagadnienia pod­
danego pod konkurs, usunie i tę ostatnią 
zawadę; skoro poda sposobność właści­
cielom niewielkich zasobów wystawie­

nia w  lat cztery znacznej fabryki cukru; 
ich liczba, tym sposobem wzrastająca, 
nadając rolnictwu i handlowi nowy i silny 
żyw ioł, do powszechnej niemało przy­
czyni się pomyślności.

Co do braku ludzi specyalnych, spo­
dziewać się należy, że osoby, które dbają
0 wzrost tej industryi, zachęcać będą 
młodzież do oddania się tej gałęzi prze­
mysłu nie z rutyny, ale naukowo; w y­
dawać pisma, w  tym przedmiocie za 
granicą wychodzące, jako też spostrze­
żenia i odkrycia miejscowe; nadewszy- 
stko okazywać młodzieży w  tej karye- 
rze, jako dla ludzi pożytecznych, względy
1 szacunek: a skoro tym sposobem prze­
sąd, tyle zgubny przemysłowi i pomyśl­
ności wszystkich, ustanie, niezabraknie 
Polsce ludzi, którzy iudustryą tę , tyle 
jej właściwą, do wysokiego stopnia po­
myślności doprowadzić potrafią.

Co do mnie, znam całą trudność po­
danej kwestyi i nie byłbym się tak po­
rywczo odważył na nią odpowiedzieć, 
gdyby przyjazne okoliczności, mające 
związek z przedmiotem tej rozprawy, 
nie były mi dostarczyły dostatecznych 
źródeł i materyałów. Lat kilka pobytu 
mego w e Francyi, w  ojczyźnie tego 
przemysłu, zwiedzanie rozlicznych fa­
bryk, bogatszych i uboższych, postępo­
wanie krok w krok za postępem tej in­
dustryi, pozwoliły mi oswoić się z jej 
trudnościami, ocenić jej wady i korzy­
ści; a nareszcie wezwany roku zeszłe­
go do zaprowadzenia fabrykacyi cukru 
z buraków w  departamencie des Landes 
w eFraucyi, miałem najlepszą sposobność, 
robiąc próby wszelkiego rodzaju, utwier­
dzić zdanie moje o korzyściach i nie­
dogodnościach fabrykacyi na małą stopę. 
Liczby zatem i pomysły, jakie tutaj po­
łożę, są sumiennym zbiorem moich do­
świadczeń i długiego usiłowania.

Szczęśliwym będę, jeżeli praca moja



Ill

przyczyni sic clioć w  części do zreali­
zowania tego błogiego pomysłu, który, 
rozsiew ając dobrodziejstwa swoje na 
w szystkie klassy narodu, w zniesie han­
del, rolnictwo, ustali dobre mienie w ła­
ścicieli i chłopka, a powszechna pomyśl­
ność, coraz więcej w zrastająca, zatrze 
ślady nieszczęść i ubóstw a, które od 
w ieków  nęka lud godny lepszego losu!...

ROZPRAWA KONKURSOWA
o fabrykacyi cukru z  buraków.
Pisma publiczne doniosły, że pan E d ­

w ard  hrabia Raczyński podał do rozw ią­
zania następujące zagadnienie, tyczące się 
fabrykacyi cukru z buraków:

„Mając budynek odpowiadający (w ia- 
„domo z a ś , że każdy budynek do tego 
„użycia zastosow ać można), w yłożyć k a -  
„pital 1,000 talarów na nabycie potrzeb- 
„nych do fabryki cukru narzędzi, P o - 
„św ięcić procent od tej summy przez lat 
„cztery , zacząć fabrykacyą na najmniej- 
„szą, J a k  być może, stopę, i z zysków, 
„które z tej fabrykacyi uróść powinny, 
„tak wznieść zakład, aby po czterech la - 
„tach wyrabiał najmniej 100 centnarów 
„buraków  na dzień, aby był zaopatrzony 
„w e w szystkie narzędzia, licząc w  to 
„jedne prassę hydrauliczną i jedne panew 
„do krystalizacyi na parze.44

„Potrzeba więc, aby w  rozprawie w  tym 
„przedmiocie n apisanej, umieszczony był 
„jak najściślejszy obrachunek na lat czte- 
„ry naprzód, i regestra wykazujące, ja k  
„z rocznych, przez lat cztery przyrastają­
c y c h  zysków, zaspokoić m ożna w ydaU i, 
„których wymaga urządzona na w sk a- 
„zany sposób fabryka.44

„Oprócz wspomnionych wyżej 1,000 
„talarów , przypuszcza się , iż na kapitał 
„obiegowy, który się co rok powraca, 
„to jest na kupno buraków, kości, wapna, 
„tudzież na najem robotników, potrzeba 
„2,000 talarów.“

Rozwiązanie tego zagadnienia jest teifi 
trudniejsze, że fabrykacya cukru na małą 
stopę, szczupłe przynosi korzyści. R o­
botnik zabiera znaczną część zysków, a 
liczba rąk, stosunkowo do wyrobu, za wiel­
ka, staje się bardzo uciążliwą fabrykanto­
wi. Jestto bowiem szczególna i niemal 
wyjątkowa w tym względzie fabrykacya 
cukru, jak inne rękodzielnie, gdzie w ogól­
ności liczba robotników proporcjonalnie 
zwiększa się lub pomniejsza, w miarę ilo­
ści wyrabianego produktu.

W  fabrykach cukru rzecz ma się ina­
czej. Praca w tych zakładach jest tak 
rozdzieloną, i tyle ma posług rozmaitych, 
że robotnik niemoże opuścić swego stano­
wiska, chociaż ciągle nie jest zatrudniony, 
ztąd liczba pracowników mało co się po­
większy, chociaż ilość materyi posunie się 
daleko, i tak w fabrykach wyrabiających 
150 do 200 centnarów buraków na dzień, 
jeden człowiek wystarcza do tarcia, dwie 
kobiet do zawijania m iazgi, jeden do zo­
bojętnienia, jeden do parowania i t. p., i ta­
kąż samą niemal liczbę robotnika zmuszo­
ny jest opłacać fabrykant, który zaledwo 
piątą część buraków spożywa! Porówna­
nie to jest uderzające, ale prawdziwe. 
Aby więc zapewnić korzyści z fabrykacyi 
cukru na małą stopę, potrzeba przedewszy- 
stkiem zakreślić granicę najmniejszej ilo­
ści wyrabiać się mającej materyi surowej, 
od którejby fabrykami zaczynając, osią­
gnąć mogli zyski odpowiednie zamierzo­
nemu celowi powiększenia stopniowego 
zakładu i urządzenia znacznej fabryki. 
Potrzeba obrać taki system wydobywania 
soku, któryby obok niedokładności narzę­
dzi, mógł zapewnić największą ile możno­
ści ilość wyrobu. Tak urządzić naczynia 
machiny i prace, aby przy małej obsłudze 
i oszczędności na opale, powiększyć zyski 
fabrykanta. Nareszcie zyski osiągnięte 
umiejętnie obracać na powiększenie za-
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M ó w i ć  mi zatem wypadnie:
I. O ilości najmniejszej spożyć się 

mającego materyału w fabrykach 
na mak} stopę.

II. O sposobie wydobywania cukru 
z buraków, najkorzystniejszym w 
małej fabrykacyi.

• III. O narzędziach i naczyniach, do 
tego celu najwłaściwszych, ich upo­
rządkowaniu; z dodaniem uwag 
nad główniejszemi operacyami fa- 
brycznemi.

IV . O kosztach na wystawienie ta­
kiej fabryki.

V . O korzyściach z tej fabry kacy i 
osiągniętych i obracauiu onych na 
zwiększenie zakładu przez lat 
cztery. Nakoniee

Dołączyć rachunki z lat czterech, 
wykazujące rozwiązanie zagadnienia.

Nim atoli do rozbioru szczegółowego 
tych kwestyj przystąpię, winienem rzucić 
ogólne w'arunki, na które przed założe­
niem fabryki szczególny wzgląd mieć na­
leży, jeżeli chcemy zapewnić pomyślność 
tej entrepryzy.

Najpierwszą rzeczą, nim się przystąpi 
do założenia fab ryk i, je s t  obranie miej­
sca, którego zasoby i niedogodności pil­
nie rozpoznać należy.

W a ru n k i  dogodnej miejscowości są:
1. A żeby  miejsce, przeznaczone na 

wystawienie fabryki, znajdowało się w bli­
skości miasta znacznego, lub głównej kom- 
munikacyi.

2. Ażeby mogło dostarczyć w obfito­
ści i za pomierną cenę materyałów, do 
fabrykacyi potrzebnych, jakoto: buraków, 
opału, kości, wapna, wody ił.  p.

3. A żeby  można z łatwością znaleść 
dostateczną liczbę robotników, do posług 
fabryki potrzebnych, i za nizką opłatą.

W arunki te są tak widoczne, iż potrze­
bują szczegółowych dowodów na okazanie, 
o ile są koniecznemi do zapewnienia po­

myślności fabryki; przeciwnie, jak tylko 
na nie niezwrócimy całej przezorności, 
upadnie zakład najhojniej z innej strony upo­
sażony. I  tak gdyby kto założył fabrykę 
cukru o kilkanaście mil od miasta zna­
czniejszego, od głównego traktu, lub rzeki 
spławnej, cóż się stanie? Oto, że zmu­
szony przywozić z daleka materyały, i da­
leko posyłać produkta na sprzedaż, na 
wielkie narazi się koszta i straty. Toż 
samo powiedzieć należy o tym, któremuby 
się podobało założyć fabrykę w miejscu, 
gdzie buraki się nieudają, lub gdzie jest 
brak opału, gdzie niema dosyć rąk do por 
s ług  fabryki potrzebnych, lub nareszcie 
w miejscu, gdzie jest  brak wody.

Ze wszystkie okoliczności przekony­
wają nas, że aby fabryce cukru zapewnić 
korzystną exystencyą, potrzeba, aby miej­
scowość łączyła  w sobie wszystkie wyżej 
wytknięte warunki.

A le  obranie dogodnej miejscowości, nie 
jes t  jeszcze dostatecznem do zasłonienia 
przedsiębiercy od straty. S ą  jeszcze inne 
przeszkody, Jeżące w naturze surowych 
materyałów, które zniszczyć mogą całą 
spekulacyą fabryczną. Znajdują  się bo­
wiem niektóre pokłady ziemi, zawierające 
w sobie znaczną ilość soli alkalicznych, 
a mianowicie soli potażowych, takiemi są 
grunta po wypaleniu lasów pozostałe, 
lub które nawożone były śmieciami, zbie- 
ranemi w miastach. Buraki zasiane na 
ziemi tego rodzaju, wciągają w siebie sole 
takowe bez rozkładu, jak  to doświadczenia 
pana Saussure  przekonywają, a mając tym 
sposobem w składzie swoim ciało niszczące 
kry  stall izacyą, stają się niezdatne do fa­
brykacyi cukru.

Podobny wypadek zdarzył się w W ę ­
grzech , gdzie jeden znaczny obywatel 
zasiał był vvielkie obszary gruntów bu­
rakami; pole jego przedstawiało piękny 
plon fbo potaż sprzyja wegetacyi); wysta­
wił następnie budynek, sprowadził narzę-
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dzia i naczynia fabryczne; ale jakież jego 
było zadziwienie, kiedy niemógł wcale 
otrzymać cukru w krysz ta łach , tylko sy ­
rop. Buraki te przysłane do Paryża , ana- 
lyzował pan P a y e n , k tóry  w ich składzie 
znalazł nadzwyczajny ilość saletranu po­
tażu, tojest połowę ilości cukru, gdy tym­
czasem w zwyczajnym buraków składzie 
ledwie ślad tej soli spostrzegać się daje.

Buraki podobne znajdują się na pła­
szczyźnie S t.  Denis pod Paryżem, nawo­
żonej śmieciami, w Paryżu  zbieranemi. 
W sz y s tk ie  zaś alkalie, a szczególniej po­
taż i soda, są najtrudniejsze do oddzielenia 
w fabrykacyach industryjnych. Użycie 
kwasów na ich zobojętnienie, wielkie po­
ciąga za sobą nieprzyzwoitości i szkody 
w cukrze, a dopóki tylko te ciała są  po- 
mięszane z cukrem, ich reakcya niszczy 
krystallizacyą. Teto alkalie są  g łówną 
przyczyną, dla której w fabrykacyi cukru 
z buraków, tak znaczna ilość jego zamie­
nia się w m elassy , chociaż analyza pana 
Payen dowodzi, że burak nieobejmuje w so­
bie wcale cukru niekrystallicznego. Dla 
tego

Ktokolwiek chce uniknąć straty kapi­
tału, nafabrykęcukru  wyłożyćsię mające­
go, powinien oprócz wyżej wspomnionych 
ostrożności co do obioru miejsca, zape­
wnić s ię  jeszcze, że buraki jego niezawie- 
rają w składzie swoim soli alkalicznych 
w takiej ilości, aby ich niezdatnemi robiły 
do fabrykacyi.

Sposoby do przekonania się o tej szko­
dliwej kompozycyi buraka, są bardzo pro­
s te ,  wymagaj,-j jednak pewnej precyzyi 
i wiadomości pierwszych elementów che­
mii ; zależą one na zobojętnieniu alkalii, 
przez dolewanie kwasu siarkowego, roz­
cieńczonego w wodzie dystyllowanej, za 
pośrednictwem instrumentu B u  r e t u  zwa­
nego , którego podziałki wskazują ilość 
użytego kwasu; a znając skład anatomi­
czny soli alkalicznych, łatwo jes t  obliczyć

ich ilość w buraku zawartą. Jeżeli zatem 
fabrykant sam nie jest  w możności zro­
bienia tej p róby, ostrożność mu nakazuje, 
odwołać się w tym względzie do pomocy 
ludzi biegłych w sztuce, a ostrożność ta, 
niepotrzebująca wielkich kosztów, ani za­
chodów, zabezpieczy go od straty części, 
a niekiedy całości jego majątku.

I. O ilości najm niejszej spożyć się 
mającego m ateryalu w  fabrykach  

na m ałą stopę.
Konieczną jest rzeczą w każdym prze­

myśle, obliczyć i doświadczeniem sprawdzić 
ilość, jaką przedsiębierca wyrabiać powi­
nien, aby z niego osiągnął korzyści za­
mierzone. W  fabrykach cukru z bura­
ków na małą skalę, gdzie, jakeśmy widzieli, 
wiele potrzeba rąk i innych wydatków, ani 
na krok postąpić się niegodzi naprzód, 
bez obliczenia tej podstawy pomyślności 
zakładu fabrycznego na przyszłość.

Doświadczenia moje, robione w roku ze­
szłym, stawiają mię w możności położenia 
tataj liczby pew nej, praktycznej, takiej 
słowem, jaką ciągle otrzymywałem w ciągu 
trzech miesięcy fabrykacyi na małą skalę. 
Pracując przez 10 godzin na dzień i spo- 
żywając w  tym czasie 35 cent. buraków 
(których sok ważył tylko 6 °  na areome- 
trze Beaume w temperaturze 1 5 °  centig.J 
przekonałem s ię :  że produkt z 17 cent. 
buraków pokrywa w całości koszta tej 
fabrykacyi, i że reszta jes t  zyskiem czy­
stym fabrykanta, zapewniającym mu zna­
czną ilość korzyści, w stosunku do kapi­
tału na urządzenia takiej fabryczki w y ło ­
żonego; każda zaś mniejsza ilość mogłaby 
zawieść jego oczekiwania, zwłascza, gdyby 
cena mateiyałów, lub pracy, uległa powię­
kszeniu. D latego zdaniem jest mojem, że 
aby osiągnąć cel, w obecnej rozprawie za­
mierzony, najmniejsza ilość, jaką fabrykant 
w pierwszym roku wyrabiać m a , jest  
Trzydzieści pięć centnarów buraków na



114
t

10 godzin. Czas fabrykacyi trwać powi­
nien przynajmniej 100 dni, a zatem zapas 
jego w burakach wynosić powinien 3,500 
centnarów.

Liczby te będę miał sposobność spra­
wdzić i udowodnić szczegółowym rachun­
kiem, mówiąc poniżej o korzyściach fabry­
kacyi, w tym pierwszym zakresie osiągnąć 
się mających.

II. O sposobie wydobywania cukru 
z  buraków, najkorzystniejszym, 

w małej fabrykacyi.
W szystk ie  systemata, czyli sposoby, 

mające na celu wydobywanie cukru z bu­
raków, sprowadzić można do dwóch nastę- 
pująeych, tojest:

Przez wyciskanie za pomocą prass, 
i przez macerowanie na ciepło, lub na zi­
mno. W szelkie inne metody, jakoto: my­
cie, płukanie (larage) wypychanie za po­
mocą wody (systeme dedeplacement) i tym 
podobne znane w fabrykacyi lub teoiyi, nie 
są czem innem, jak  tylko zmodyfikowaniem 
tych dwóch głównych systemów.

Najogólniejszą i prawie powszechnie 
przyjętą metodą, jest prassowanie miazgi 
z buraków; prassy silne, takie jak hydrau­
liczne, dają wszędzie zaspokajające rezul- 
tata w praktyce, chociaż przynoszą tylko 
75 na sto soku.

P. Dombasle, twórca mareracyi na ciepło, 
chciał uzupełnić ten niedostatek pressyi, 
i doświadczeniami swojemi wsparty, obie­
cywał przez maceracyą otrzymać 85 do 90§  
soku, tojest, wyczerpać prawie zupełnie 
rnateryą cukrową z buraków. Nowość ta, 
imie wynalazcy, a nadewszystko chęć zy­
sku , znalazła wielu stronników; ale na 
nieszczęście to, co jest dobrem w labora­

torium , niezawsze udaje się w operacyach 
wielkich, w operacyach industryjnych. Dla 
tego fabrykanci, którzy za żwawo chwycili 
się tego systemu, spożyli w lat kilka swoje 
fundusze, i stali się przestrogą dla innych,

jak jest niebezpieczną rzeczą, pomysł nie- 
uświęcony długiem doświadczeniem, brać 
za podstawę pomyślności fabrykacyi; prze­
konano się bowiem : że wysoka tempera­
tura, działająca na ogołocenie buraka z ma- 
teryi cukrowej, obudzą szybko fermen- 
tacyą; zamienia cukier krystaliczny na 
cukier winny (de raisin), czyli niekrysta- 
liczny; a rozcieńczając go w wielkiej masie 
wody, robi ewaporacyą długą, zbyt kosz­
towną, a nadewszystko sprawującą stratę 
w  produkcie. Z  resztą na udowodnienie 
tych szkodliwych skutków maceracyi, do­
syć będzie przytoczyć zdanie dwóch uczo­
nych panów, Dumas i Klemensa Desormes, 
w  tym przedmiocie; pierwszy z nich wy­
rzekł: ,„0na essaye desubstituer lama- 
„ceration d I action de la rape et des 
„presses, mais cette substitution ne pa- 
„rait pas avoir realise les avantayes 
valtendus.“

Drugi dobitniej się jeszcze w tej mierze 
w yraził: „ Je  ne pense pas que la mace­
ra tio n  puisse rernplacer activement le 
„rtipage, elle a. il est vrai, Vavantage 
„de depouiller plus complelernent la 
„betlerrave de son p is : mais elle a l’in- 
„convenient de Tetendre dans une grandę 
„quantite d’eau, et de rendre par la 
„Tevaporation plus dispendieuse; Elle  
„a Vinconvenient bien plus grand encore 

Jaire passer une partie 
»du sucre d l etat de sucre
rincristallisable:*

Świadectwo ludzi (ej powagi i praktyka 
pokazały', że ta metoda niema za sobą ża­
dnej zalety, i nieprzystoi małej fabrykacyi, 
tak jak powszechnie zaniechaną została 
w  fabrykach. Sam pan Dombasle przeko­
nany o wadzie swojpgo wynalazku, ciągle 
pracuje nad jej usunięciem, ale dotąd, zdaje 
s ię , niemoźe zwyciężyć przeszkód, które 
mu natura rzeczy podniecać.-nieprzestaje.

Pan Pelelau, professor fizyki w wy­
dziale medycyny w Paryżu, wynalazł na-
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rzędzie L  e v i g  a t o r zwane, za pomocą któ­
rego oil bywa się płakanie miazgi burakowej.

Inny środek mycia pod nazwą (systeme 
de deplacement) proponowali panów Sorel 
i Gauthier, przez puszczanie wody zimnej 
kroplami na miazgę burakową, na przeta­
kach rozesłaną.

liezultata tych metod dotąd nie są do­
kładnie wyjaśnione, to tylko jest pewną 
rzeczą : że aby się udało, miazgę dosyć 
korzystnie wycieńczyć, należy dodać do 
soku przynajmniej 30 części wody na sto, 
co nietylko powiększa wydatki na paro­
wanie, ale również jak maceracya przy­
czynia się do straty cukru krystalicznego.

Co do tego ostatniego systematu du 
deplacement, robiłem wrroku zeszłym w fa­
bryce j;an Dangoumau wr Dax następujące 
próby :

10 centnarów buraków, gniecione pod 
prassą na szrubie, wydały mi 310 kwart 
soku; sok ten ważył na areometrze pana 
Beaume 6° .

Takaż sama ilość buraków, z tegoż sa­
mego pola traktowane przez wodę (par 
deplacement) dała.mi 470 kwart soku, 
ważącego tylko 3 °  na areometrze; mimo 
tego"jednak, miazga niezostała zupełnie 
ogołoconą z słodyczy.

Do uzupełnienia wszystkich operacyj 
pierwszych 10 centnarów, potrzebowałem 
godzin 5; do ukończenia operacyj w dru­
gim przypadku, zaledwie dzień cały wy­
starczył.

A  pierwszych operacyj otrzymałem cu­
kru 28 funtów, z drugich operacyj otrzy­
małem cakru 23 funtów.

Taka widoczna różnica w  produkcie 
i czasie, nicpozostawia żadnej wątpliwości 
o głównej wadzie tego sposobu extrakcyi, 
k t ó r y  żadnych korzyści obiecywać nicmoże, 
zwłaszcza, że miazga przejęta wodą, nie 
jest zdatną na paszę dla bydła i prędko 
się psuje. 1

Ban Culman z Bruxelli inny zupełnie

proponuje sposób fabrykacyi; chce on, 
aby przez dodanie w zbytku wapna przy 
zobojętnieniu (defecation) całą materyą 
cukrową zamienić na cukrzan wapna; na­
stępnie wystawiając tę sól na działanie 
gazu kwasu węglowego, osadzić wapno 
wkotnbinacyi węglanu wapna, czyli kredy, 
i czysty otrzymać cukier.

Metoda ta, jak widzimy, mogąca mieć 
pod pewnym względem swoje korzyści, 
napotyka w zastosowaniu industryjnym 
wielką trudność w dostarczeniu potrze­
bnej ilości gazu kwasu węglowego, do 
zobojętnienia wapna potrzebnego; a nade- 
wszystko wymaga ostrożności: aby przez 
przesycenie tymże kwasem wapna, sól 
nierozpuszczalną, jaką jest węglan wapna, 
niezamienić na dwu-węglan wapna (bi-car- 
bonale de chaux), który będąc rozpu­
szczalny, zniweczyłby skutek operacyi.

Pozostaje mi nareszcie mówić o jedy­
nym jeszcze sposobie fabrykacyi, który 
w tej chwili jest przedmiotem licznych do­
świadczeń i poszukiwania, a który jeżeli 
zrealizowanym zostanie, wielkie w fabry­
kacyi cukru z buraków zrządzić inusi 
odmiany.

Mówić mam o dessikacyi, czyli o spo­
sobie suszenia buraków, celem wydoby­
wania z nich cukru. Suszenie to nie jest 
rzeczą nową; bo już MargralT w połowie 
18°  wieku używał go do sprawdzenia 
swego ważnego odkrycia. A  jak nikt 
aż do Acharda, przez pół wieku przeszło, 
mepomyślał o wyrabianiu industryjnym cu­
kru z buraków, tern mniej jeszcze zajmowano 
się dessikacyą, zwłaszcza, że sam Achard 
porzucił drogę wskazaną sobie przez swego 
poprzednika, i inny zupełnie sposób otrzy­
mywania cukru na wielką skalę nastrę­
czył. W  dzisiejszych atoli czasach, gdzie 
przemysł jest życiem narodów i olbrzy­
mim postępuje krokiem, odgrzebano zno­
wu myśl Margraffa. W  Niemczech myśl 
ta w części zrealizowaną została przez

•<
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pana Schultzenbach, któremu udało się krył najłatwiejszy, przystępny dla każdego 
uskutecznić dessikacyą z dosyć pomyślnym pojęcia i stanu sposób suszenia buraków 
skutkiem. Fabryka cukru, urządzona po- tak, aby mógł być wykonywany w ka- 
dług tego systemu, istnieje w Bawaryi pod zdej nawet chacie ubogiego rolnika Tym 
jego dozorem. Towarzystwo możnych sposobem usiłują z buraków zrobić arty- 
bankierów i właścicieli księstwa badeń- kuł handlowy, jak zboże, owoce i inne pro- 
skiego i wiirtembergskiego,. wystawiło dnkta ziemi; łatwy do przewożenia z da- 
również w Ellingen fabrykę, w której sy -  Jeka, stałby się bogactwem okolic, które 
stem pana Schullzenbacha wprowadzony dzisiaj albo odłogiem leżą, albo szczupłe 
jest w wykonanie. właścicielom przynoszą korzyści; klassa

W e  Francy i, lubo dotąd niema fabryki robotnicza, znalazłaby nowe źródło za- 
z suszeniem buraków połączonej, myśl je -  robku, i tern obfitsze, że przy zmniejsze- 
dnak dessikacyi zatrudnia umysły ludzi niu ceny cukru, spożywanie jego stałoby 
specyalnych, a liczne próby i doświadczę- sig powszechne i niemal pierwszej potrze- 
nia kazą się spodziewać rychłego jej roz- by. I  to jest właśnie najtrafniejsze oce- 
wiązania. nienie tego wynalazku, zgodne z zasadami

Ale kierunek ulepszeniu temu nadany dobrej ekonomii politycznej 
w tych dwóch krajach, ma cechę zupełnie Wtymto duchu weFrancyi liczne przed- 
sobie oddzielną. Niemcy, obstając przy stawiano próby; a między innemi w S tv-  
systemie pana Schultzenbacha, połączyli czniu r. b. pan Dumas czytał na posiedze- 
suszenie buraków z fabrykami cukru, a ich niu instytutu rapport o nowym pomyśle 
system dessikacyi, wymagający wielkich dessikacyi, podanym przez pana Lirac 
nakładów i ostrożności, stać się musi pfzy- z Carpeutras, który suszenie to odbywa 
wilejem wielkich fortun, a uprawa bura- bez żadnego kosztu na opał . . .  na słońcu' 
ków niemoże przestąpić granic fabryk. W krótce zapewne dowiemy sie o tym spo-

Francuzi przeciwnie niechcieli zagrze- sobie, będącym do dziś dnia tajemnicą 
bać koizysci, jakie ten pomysł przynieść wynalazcy. Domyślić sie jednak można, 
może w ręku kilku bogaczów. Oni zrozu- źe pau Lirac do dessikacyi swojej zastó- 
mieli i ogarnęli szlachetną myślą cały SOwał sposób suszenia winogron, na po- 
szereg dobrodziejstw, spłynąć mogących łudniu Francyi używany to jest, krajanki 
na rolnictwo, handel, bogactwa narodowe buraka zanurzają się w mleczku wapien- 
z tego ulepszenia, które egoizm niemiecki nem (laitdechaux) i rozwieszają na słoń- 
w szczupłych zamknął granicach. Cu do ususzenia

F ^ i  8ta,aj,  si 4 , .a i e ś ć  i „ t a j ,
5,000 franków nagrody temu, któryby od- 7

PRZEWODNIK w y c h o d z i ,  za  w s p ó ł d z i a ł a n i e m  T o w a r z y s t w a  r o l n i c z e g o  
w i e l k .  k s i ę s t w a  p o z n a ń s k .  w Gni e źn i e  i W y d z i a ł u  p r z e m y s ł o w e g o  k a s y n a  
g o s t y ń s k i e g o ,  co d w a  t y g o d n i e ,  o b e j m u j ą c  p ó ł t o r a  arkus za .  P r z e d p ł a t a  
w y n o s i  p ó ł r o c z n i e  1  tal .  1 5  s g r., c z y l i  »  z ł p . ,  i przyj muje  s i e  po w s z y s t ­
k i c h  k r ó l e w s k i c h  u r z ę d a c h  p o c z t o w y c h ,  t u d z i e ż  k s i ę g a r n i a c h  k r a j o w y c h  
i z a g r a n i c z n y c h .

JSakładem i  czcionkami E r n e s t a  G U n t h e r a  w  Le
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